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Z w ycięziw o n a d  T a ­
ta ra m i p o d  jy /y  
śniow cem  1512.

N O  (F O S C I  T V A H S 7 A I V S M E .
p n ia  7 1). in. . Rails Admini: Królestwa za- 

twierdziła legała testamentem przez ś. p. P a ­
wia Go'stowakie.go Chorążego Z i e m  P om or­
s k i c h  w i'. LS21 z a p i s a n e .  Ten szanowny wpsie- 
racz cierpiącej ludzkości, przeznaczył na ro­
żne S zp i ta l*■ W a r s z a w s k i e  zip .  19,000. Dla 
Szpitali po innych miejscach z ip .  0 ,000. Z a­
pisał oraz z łp .  30 ,000 dla 12tu Panien stanu 
szlecheckiego, przyzwoitą maiących edukacją, 
lako posag, dla każdej po z ip .  3000. Niemniej 
złp. 0S55 dla XX. l ia p h ry n ó w  w N ow em  M ie ­
ście , aby 2 razy co rok odbywali Missje w G o -  
storni i Brzoatowcu.

lio tn tn iss ja  f fo ie w ó d z tw a  M azow ieckiego.
Ma z a s z c z y t  zawiadomić JYVW. Radców Oby. 
watelskich VVuztwa Mazowieckiego i osoby in- 
teressowane, że nadchodzące posiedzenie wio­
senne, w dniu 1 Maia r. b. rozpocząć się ma- 
iące, iuż nie w Ratuszu Głównym  Miasta Sto­
łecznego Warszawy, lecz w domu Posiedzeń 
Kommissji Wole: Mazowie: odbywać się będzie. 
— Radca Stanu Prezes -Iteirib ieliński.— S ekre­
tarz .Tiny F ilipecki.—

Z wczorajszego widowiska danego przez A r ­
tystów  fra n c u sk ic h  ną wsparcie Szpitali , b y ­
ło  w ogóle wpływu złp: 1-200.

W Księgarni A .  B rze z in y , są do nabycia 
S o n e ty  A d a m a ' M ickiew icza . Cena zł.  8.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Z y ta  złp: od 11 i 3 sreb: ■ & szy 
do 13.J—P szenicy  od 15 do 19. — Jęczm ien ia

od 1 1 do 1 3 . —  Owsa  od 8 i gro: Jo do 9  i 
pó ł .  — S ia n a  furę jednokonną od 15 do 2 2 ’ 
parokonną od  24 do 27. —  S ło m y  fu rę  zwy­
czajną od .5 do 7.

W yszła z druku Pallado pod tytułem.’ P o -  
m antyczńośc. Przednie się u (JU ksberga , 
Szteh lcra  i handlu C iechanow skiego. Kosztu-
ie exem pla rs j zł. 1.

W d. 20  Sierpnia r. 1825 , Nadzorca wię­
zienia Jnkwizycyjnego w tia p szu  posła ł  So- 
bestjana Feaczorowskiego, San* N o w a czyka  i 
Nepomucena Zw ierzeiew skiego  w więzieniu za 
kradzież osadzonych , w więzy zabespieezo- 
nych pod strażą Jana Z im m e r  a  mieszkańca 
B a lis ta  i za obręb miasta dla przywiezienia 
p ia sk u ,  po który udaiąc się 3 k ro tn ie ,  powzig. 
li myśl początkowo aby Z itm n era  spo ić ,  a gdy 
zaśnie zbiedz , następnie aby nieczekaiąc iego 
snu w dó ł go wtrącić i piaskiem p rzysypać , 
a tak  sobie ucieczkę ułatwić , w wykonaniu cze­
go wstępowali po 2 razy do szynkowni , gdzie 
Z im n iera  wódką i piwem częstowali; czem o- 
durzony gdy zn 3cicin braniem piasku w wąwo­
zach od miasta dosyć odległych , Z im m er  po­
ło ż y ł  się na ziemi , ieden z złoczyńców głowę 
mu płaszczem o s ło n i ł ,  a dwaj inni w będący 
tamże dó ł wciągnęli , poczem przytłacza i ąc go 
ustami do z iem i ,  przy walili piaskiem na 2 ł o k ­
cie w ysoko, tak iż zwłoki Z im n iera  iedynie 
z śladu pozostawionych taczek i roztrąconych 
kajdan odkryć z d o łan o ; Co dokonawszy zbiegli ,  
lecz w przeciągu, kilku tygodni każdy gdziem -
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d z i e j , a nawet ic den za granicy Królestwa 
Polsk: p rzez  Zandarm erją uigci i w ręce Spra­
wiedliwości oddani zos ta l i ,  w wymiarze której 
W yrokiem  Sądu  Kryminał: Woiewództw Mazo- 
wicck: i Kaliskiego z dnia 26 m. i r .  b. Sobc- 
stjan Kaczorowski i Jan N owaczyk  na zasa­
dzie Arty k: 113 , 1 1 4 ,  Nro- 4 i 115 Kodexu 
karnego , skazani zostali na karę śmierci 
zaś Zwierzei-owski w braku, własnego- p rzyzna­
n i a ,  obok powołania wspólników i przekony- 
waiącego. zbiegu okoliczności , na mocy powo­
łanego P raw a ,  iako tez § 391 , 398 , Nro 3 ,  
393 , 405 , 408 Ordynacji Kryminalnej P ru ­
skiej,  na l a t 20 warownego więzienia.

Uwiadomienie dla pilących. Kozie M leko. 
Gdy wiele osób iuz chciało w tych dniach za­
silać się Kozłem mlekiem , dostarczaiący go 
w roku z e sz ły m ,  oświadcza: że nie prędzej iak 
od 14 przyszłego miesiąca będzie m ógł usku­
tecznić to żądan ie ,  z p rzyczyn : ze leszcze są 
chłodne poranki , i ze K ozy  dotąd nie żywią 
się świeżemi roślinami mogącemu wydać mle­
ko tak skuteczne , iakiego w roku zesz łym  u- 
żywało wiele- osób dorosłych i d z ia te k ,  a któ­
re było  nader  korzystne dla zd row ia ,  co 
z twierdziło kilkadziesiąt przykładów. K lo ż y -  

sczy pić takowe mleko i serwatkę przez nastę­
pny M a j  i lato , raczy wcześnie zamówić a-  
bonowane b i le ty ,  aby dostarczający tyon nnpo- 
iów ,  m óg ł stosownie do liczby abonent' w zao­
patrzyć się w K ozy  dla  wszystkich, leczących 
się tym sposobem. Takowy abonament p rzy j­
muje się p rzy  ulicy Królewskiej Nr 10.72 w na­
rożnym  domu przeciw kraty Saskiego ogrodu,,  
na dole w odd-zielnym ogródku.

Siedzą teraz Sądownie, kto b y ł  sprawcą za­
bójstwa niemowlęcia, znalezionego wsadzawcę 
we wsi CieciersfLu pod M ła w ą , inaiącego uwią­
zany kamień.

N O W O Ś  C I  z a g r a n i c z n e :.

D ziennik handlowy donosi z Barcelony , że 
W K atalonji dotąd n ie  jest ieszcze przywróco­
na spokojność, owszem powiększa się zamie­
szanie i mimo najostrzejszych środków ta ­
mecznej władzy, włóczy się kilka band tak 
zwanych K arlistów , którzy w różnych miej.  
scach dopuszczali się rahunków i gwałtów. 
Ti tego powodu w ydał Jeneralny Jntendent Ka­
talonji następuiącą odezwę do mieszkańców tej 
prowincji: » Wierni Oby walele! dołóżcie wszel­
kich s i ł  waszych dla dania dzielnego odporu 
ty m  szaleńcom, którzy zagrażają wam najwig- 
kszeui n iebezpieczeństw em , zapominając o 
wdzięczności iaką są winni swemu wspaniało­
myślnemu Królowi.)) Dwóch hersztów tych 
burzycieli iuż schwytano. Garnizon w Ur~
'gel został o 300 ludzi powiększony, a wojsko 
1’rancuzkie będące w Katalonji , stoi iak na 
czatach polowych. Kilka rodzin Hiszpańskich 
miało wyiechać do Francji .  -— Biskup L eo n u  
m ia ł  być mianowany Ministrem stanu lliszpan: 
a Xże S a n  Karlas przeznaczony został do 
Ministerjum spraw zagranicznych.— W llisz- 
panji zakazano każdemu pod najsurowszą ka­
rą  prowadzić korrcspodencją polityczną z kim 
kolwrek bąć w kraiu Portugalskim; ktoby od­
k r y ł  lub p rze ią ł  podobną k o respondenc ją  P°" 
li tyczną,  odbierze 24,000 realów n a d g ro d y .—  
Je n era ł  K lin ton  dowodzący wojskiem Angiel: 
w Portugąlji,  przeniósł swo-ie główne stanowi­
sko bliżej Lizbony. Wojsko Konstytucyjne 
Portugal: opuścić ma Tras&os-M cnłtes. —. Q. 
k ropny pożar iaki się wszczął w stodole na 
przedmieściu  miasta B aucen  (Budyszy*i) w Sa- 
xonji, zniszczył d. 11 b. m. 80 domów miesz­
kalnych, z których nieszczęśliwi mieszkańcy 
tylko m ałą  cześć swoiej cbi\doby uratować mo­
gli. —  Liczba świeckiego Duchowieństwa i za­
konników, wynosi w Portugąlji 30 ,000 . W tern 
Królestwie znajdui* się 4 ,000 Parafji,  40.2 Kia-
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sztorów p łc i  m ę z k ie j , a 175 płci żeńskiej,  
w których znajd-uie się- 5 ,980 zakonnic.

Pani K a ta la n i  w czasie teraźniejszego swe- 
go Koncertu w B e r lin ie ,  m ia ła  na sobie b ry ­
lanty wartujące rniljon z ip .  —  D o k to rJ f j la n d  
praktykuiący Dekarz w K w ebeku  głównem mie­
ście K a n a d y ,  utrzymuiąie dotąd szkoły chi-  
ru rg iczna ,  w której m łodzi ludzie doskonalą 
srę°w sztuce lekarski ej, czyniąc różne doświad­
czenia, nie tylko na ludziach, ale nawet dla 
wprawy i na zwierzętach. Niedawno ieden 
z uczniów tego Lekarza przyprow adził  b r y t a ­
na, k tóry  przez cipcie w prawą łapę byl cię­
żko raniony. P r z e z  łagodne przywoływanie i 
głaskanie udało sie nakoniecLckarzowi, że pies 
bez uporu dozwolił zrobić operacją i opatrzyć 
ranę ,  poczym go puszczono na powrót na uli­
cę. Nazniutrz zrana spostrzega Pan J f f la n d  
z zadziwieniem, że ów Pies znajduje się p rzed 
iego drzwiami bez najmniejszego naruszenia 
bandażu; okazuiąc znakami radość, iżchcobyć  
znowu opatrzony. Qd tego czasu bywał ten 
Pies każdego dnia regularnie u Lekarza, oka- 
zuiac nawet niecierpliwość, gdy z powodu o -  
patrywania przybywaiących kalek, m usia ł cze­
kać przed drzwiami, co trwało lak d ługo a l  
zupełnie Został uleczony- Ten  Pies ile razy 
widział J f f l a n d a , przechodzącego koło domu 
swego Pana, skakał z radości i l izał nogi i  r ę ­
ce swego dobroczyńcy, odprowadzając go za­
wsze, jednak nigdy niemógł go Lekarz zwabić 
do swego mieszkania, co zapewne ztąd po­
chodzi, !}jC biedny pies obawiał się aby go na 
liowo operacją nie męczono.

Jle zasłużeni artyści gorliwie poświęcający 
swe usługi publiczności , są cenieni we F ran­
c ji, dowodzi nowy następujący p rzyk ład .  P o ­
tje (Potier)  Aktor teatru rozmaitości ( varie- 
tesj y po 18tu latach swego scenicznego zawo­
du , postanowił resztę życia przepędzić spo­

kojnie. D .  12 b. m. w ystąpił  ostatni raz na sce­
nę , a dochód z tego widowiska dla niego p rze­
znaczono. Od tygodnia iuż wszystkie loże by­
ły  zaigte ,  a w dniu widowiska, na 2 godzin 
przed rozpoczęciem , dom teatru b y ł  iakby o- 
blężonym przez mnóstwo chcących się na niem 
znajdować , i ostatni raz  widzieć ulubionego 
artystę. Potje tego wieczora wystąpił w ro ­
lach Burm isirza Bar dam  i Jakóha w lion - 
skrypcjoniście ; w końcu 2 g i ej sztuki gdy b ie­
dny  Jakób żegna się z wieśniakami , nagle wy­
szli wszyscy aktorowie teatru , nawet nienale- 
żący d o le j  s z tu k i ,  i z rozrzewnieniem ściska­
li swego towarzysza ; na ich czele znajdował się  
sławny B runet , D yrek to r  tego te a t ru ;  rzuc ił  
się w objęcia oddalaiącego się artysty , i długo 
w tej postavyie zostawał. W idok t e n , przy- 
ia/.ni , rozrzew nił  wszystkich obecnych , okla­
ski i  okrzyki panowały bez przerwy przez 
czas d ług i .  Nakoniec Potje zbliży łs ię  na sce­
nie ku publiczności, i zanócił śpiewkę zakoń­
czoną temi wyrazy :

J s t o t n e  dla m n i e  s z c z ę ś c i e  , ż em b y t  w a s z y m  s ł u g ą  ,  
W s p i e r a ł a  m o i ą  p r a c ę  l a s k a ,  d o b r oć  w a s z a ,
A ten który z, radością bawił was tak długo, 
Dzisiaj pierwszy raz przy was oko Izami zrasza 1 

T rudno  opisać z lakiem uniesieniem publicz­
ność p rzy ię ła  to pożegnanie , wołano go iesz- 
cze kilka r a z y ,  zawsze wśród nieustannych o- 
k laskóy .  Potje opuścił scenę będąc ieszcze 
w porze najzdatniejszej do p r a c y ,  a iego talent 
ieszcze rozwiiał . się coraz bardziej. Prócz 
wszelkich zdatrtości dobrego artysty sceniczne­
go , wszyscy mu przyznaią że iest zacnym czło­
wiekiem , istotnie zasługującym  na .przyiaźń i  
szacunek.—  D O N l F S l E J S I ^ t .

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  ( T r i f o l i u m  p r e t e n s e )  ś w i e ż a  
x p r z e s z t o r u e r n e g o  z b i o r u ,  i e s t  do s p r z ed an i a  w H a n ­
dlu M e n t z l a  i  M i o d u s z e w s k i e g o ,  n a  r o g u  p r z y  u l i c y  
M i o d o w e j  i D ł u g i e / ,  pod NrdUtS,  w d o mu  X X .  P i i a r o w .

K a m i e n i c a  o 3c h  p i ę t r a c h  z W o z o w n i a m i ,  S t a n i ą  » 
D r w a l  u i a m i  m u r o w a n e m i ,  c a ł k i e m  nowo wy r e s t au r ®-



wa n a  I w naj l epszym s i an i e  znajdująca  się,  na jednej  
7. p ryn rypa l nych  ulic tu w W a r s z a wi e  s tojąca;  iu l r a -  
t y  rocznej  około zip.  7830,  czyniąca ,  i es t  z wolnej  
r ęk i  do sprzedania,  k toby miał  chęć kupna,  powziąść 
może wiadomość opołużeniu tej Kamien icy  i otvarun« 
kach u Uro*. Ciechanowskiego Keient a  IM u Warszaw:  
p r zy  ul icy Mi odowe j  w domu JVV. Paca pod Nr  493,  
mieszkającego.
^■^PPodpi  sana wz y wa  W .  Bt ka ł owi cz a  j ako S u k c e s s o - 

ra po Sios t r ze  swej  ś. p. Pannie  Rózalyi Bakalu* 
wi czowni e ,  zmar łe j  na dniu Hi Stycznia  r. !>., iżby 
w przec i ąga  4 tygodni  zgłos i ł  się po odebranie  p ozo­
s tałych rzeczy,  i tein same ni zaspokoi ł  koszta pogrze* 
biiwe i i nne ,  gdyż po up łynionyin  t er min i e  , t akowe  
pozos ta łe  r zeczy na sa l i  afakcją wyżej  rzerzoitey nale­
żności  n i ezawodnie  sprzedane zostaną.

Z.  K o ł a k o w s k a  S . I V f . P .
Podaie  się do publ icznej  wiadomości ,  iż ef fekla  iakb 

to:  Szafy,  Kanapy,  S t oł y.  Zega r .  Kantorek,  Lichta rze ,  
i. t .  p. w domu pod Nr  1397, przy ul icy Ma rs za ł kow­
skiej  w dniu 3 0  Kwi et n i a  r. b. o g  dżinie  10 zrau*: 
p rzez  publ iczną l i cytac ją  sprzedane będą.  ~

J a n  K a n t y  B <it( \gowski  K o m o r n i k  S a d o w y *
Podpi sana  n t r zymuią r a  Magazyn S t r o i 6 w Damskich 

przy ul icy Podwal  Nr  497,  o t rzymał a  Modele t ' a ryzkie  
na jnowszych Stroiotv,  które itr/ są w z n i cz u e j  iioóci 
i w różnych Fassonach  z na j świeźs /ych  Maier j i  z kopio­
wane,  ma przeto honor  polecić się z tału-weini .

K a t a r z y n a  M c n t z e l .
1 Kto  ma 40,000 zi ł .  w ku ranc i e  du pożyczenia na 
p i e rwszą  h ipo tekę  Dobr  Z iemskich ,  inił G od W a r sz a ­
wy;  łub chce w/.iąść Fo lwark  w dz i er żawę z a s t a wn ą ,  
r aczy bez pośrednią  sam i n t er es s an t  powziąść  u wł a­
śc iciela bl i ższą  wiadomość,  ul i ca Podwale  dom Nr  500 
s t ancj a  Nr  15.

W  dniu 30 Kwi et n i a  r.b. o godzinie  10 z rana  w W a r .  
gzawie przy ul icy Z r / od ł owe j  pod Nr  2039;  zaś o go ­
dzinie  3 z południa  przy ul icy Chłodnej  pod 904,  ode 
bywa ć  się będzie sprzedaż publ i t zna  p r awni e  z a i ę t yc h  
ruchomości  toiest :  Stołów' ,  Stol ików,  Sekretarek* u o -  
mod.  Kanap,  Krzese ł  Łóżek,  Panfoljoriti ,  Radli ,  G a r n ­
ków' miedz i anych .  Szynek wędzonych Konia,  Sanek,  
Wozi t ,  et**, za go towe pieniądze.  iV. C h tn i  d o ń s k i  K.

K o m o r a  K o n s u m o w o  S k ł a d o w a  w  W a r s z a w i e .
Donos i ,  iż w dalszym ciągu zawi adomi en i a  swego 

przez Fi '»na Publ iczne pud d. *20 Paźdz i ern i ka  1826 
foku ogłoszonego,  k o n t yn u o w a n ą  będzie  sprzedaż p u ­
bl iczna ruzna i tyc ł i  To wa ró w zagran i cznych  w proc aa

sach def rnudacyjnych na konf i skat ę  wskazanych,  przez 
plus L icy tac / ą ,  w zabudowartł t i  Marywi ł  / w a n e m ,  na 
teraz przez k o m o r ę  za i ę t em przy ul icy W i e r zb ow e j ,  
•w sklepie  we wn ąt r z  tegoż zabudowania  *na jdu i.ą,-y 
s i ę  pod Nr  67 ,  w dniach od 1 do 15 każdego m i e s z a  
wyi ąwszy  dni  świą t eczne ,  od 9 do 1*2 god/ iny i\Ułl\ ej ’ 
za gotowe p i eni ądze  kur s  w krain maiące.  N a d m i e ­
nia się iż s tos ownie  do Reskryptu  Kom; Rząd: Fr*y; j 
Skarbu  z d. IG Grudnia  r. z. , C ha s t k i ba w  einiaue  i T ą .  
s i emki  t akież ,  spr zedawanemi  będą zarazem i Kraui*.  
rzoio h aud l u i ący i i i , którzy  do zapi sania  on)  ch Książ 
ki  kuuotacy jue  przez Osoby Delegowane,  w laków® 
zaopa t r zyć  się winni .  ~  W  Wa r sz awi e  d. 25 Kwifcln; 
I ’d 27 r. J  nspektor  J l ny  Cełl  , K r i e g e r .

K o m m i s t a r z  C y r k u ł u  II. M.  S. W a r s z a w y -  
Stosownie  d> Rezolucj i  J  W.  Prezesa Try b u na ł u  Cy­

wi lnego 1 sze; instaticy' i W.  M. z dnia 24 b. m.i r. sub 
Nr  1,775,  xvjdanej ,  uwiadomią  publ iczność,  iż wsze l ­
k ie  ruchomości  po J a n i e  Karolu W' i i lman Reieucie  
Szef ie  KaDeel lar / i  Koinui issj i  Rządowej  S p r a wi e d l iw o ­
ści pozostałe iako to; Meble,  Garderoba,  Biel izna,  r o » 
zniai te Ks iążki ,  i. t. p. za gotowe pi eniądze  zaraz p ł a ­
cić  s i ę  maiące  przez publ iczną l i cytac ją  w dniu -50 
m. i r. b.  o godz in i e  9 zrana.  przy ul i cy F re t a  pud Nr  
276,  przed podpisanym Kommissarzen)  odbyć s ‘ę ma-  
i-ącą sprzedane zostaną.  4 l i o t r k a u ^ k i  K. P.  C. l igo.

0  taiło o d  W a r s z a w y *  Gorz  Inia^ w k t ó r e y  
codz i ct i  w y p a l i  sio 18 k o r c y  zboza n a  okowitę*  
o r a z  B r o w a r  w y r a b i a i a c y  n a  k a ż d y  ( va r  36 A’or* 
c y  s ł o d u * z 0 g r o d o m  c hmi - . l ny  tn* W i a t r a k i e m , , 
De pt ak i em*  w s z e l k i e n i i  p o r z ą d k a m i  i  obs zerno-  
m i  z a b u d o w a n i a m i  rnass iw s t a w i a n  mi* d a c h ó ­
w k a  k r y t e m i .  T a k ż e  P r o p i n a c y ą  we  3ch f o l ­
w a r k a c h  i w d u s t  r y a c h  n a  t r a k c i e  b i t y m  p o ­
ł o ż o n y c h ]  są do  w y d z i e r ż a w i a n i a  o d  \ go  ęn-y-  
w c a  r. b. 0  w a r u n k i  i  do u g o d y  u d - ’ .
do  R z a d c y  d o m u  N r  616 p r z y  u l i c y  ' , zd .

Osoba wyieżdz  t iąca do\vó> Karlsbadz-k i . w ti i «4^v  
szych dniach mies iąca  Czerwca;  t yczy  sobie pr /y  ;• 
us ług  Kobie t ę  k toraby posiadała ięzyk uiew, .> 
Zgłos i ć  się można do JM kacu Naihiest if  jkó\v Ki* 
sk i cli po l ewej  ręce  w Of f icynie  nu, p ierwszem p 

po tny  2, p r z y  u l i cy  Ta tnka p otl  Nr'l$£$> be 1 ̂  
są  do sp r zedan ia  lub w y d z i  / ' z a w i a n i a  z w  U { y  
reki .  J n f o r m a c y a  u . K'. L u b i e ń s k i e g o  A dw ok a ta  
p r z y  u l i c y  J ezu i ck i ’ y  pod  Nr 7Q mi>szkljJjąc’j go.

K. M o r s k i  ł fo iścici  l.
J u t ro  w t ea t rze  f racuzkiui  *2gi ru* L o m d a ,


